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Zakres terytorialny i czasowy Chmieliska, II wojna światowa

 

Rosjanie i ranni Niemcy w domu w Chmieliskach

Jak przyjechali Rosjanie, to zatrzymali się u ludzi w mieszkaniach, bo musieli gdzieś spać. U nas też spał jeden.
Przywieźli też rannego Niemca. Leciał samolot i rzucił bombę, ale na szczęście nie spadła na nasze podwórko, na
którym stał załadowany wóz. Niewielka bomba upadła dalej. Myśmy uciekli, żeby się schronić. Mówili, że ten ranny
Niemiec spadł z łóżka od wybuchu. Rosjanie zabrali dwóch Niemców i gdzieś ich poprowadzili. Ale co się z nimi stało,
tego nie wiemy. Wcześniej przyszedł starszy Rosjanin i jak ci Niemcy leżeli u nas na podłodze, to on zapytał jednego z
nich, dlaczego poszedł na wojnę? On odpowiedział: Bo musiałem iść. Na szyi miał różaniec. Rosjanin zapytał: Co
to jest? – Matka mi dała, jak szedłem na wojnę. Starsi ludzie wiedzieli dokładnie, co to jest wojna. Wiedzieli, że to
naloty, bombardowania. Na nasze podwórko spadła bomba i po wybuchu powstały głębokie doły. Nikomu nic się nie
stało, bo wszyscy się ukryli.
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